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t  W locti d. 6, M orca’
W  t (Trybie o z e a y m i o n o '  o - z a s z ł e y  

m i e d z y  S a r d y  ń-ckim i F ru sk -rn  d w o r e m  d. 
9 w r z e ś n i a  i ? 9 7  u j d z i e  , p r z e z  k t ó r ą  za. 

p e w a o n e  i e s t ć i a  z o b o p o l n y c h  p o d d a n y c h  

p r a w o  s u k c e f y y i  i d a r ó w , z c y  b e z  w s z e l  

k i e g o  o g r a n i c z e n i a , t a k  iż  p r a w o  k o n f i s k a t y  

s p r d k u  n a  z m a r ł y c h  w  k r a i u  S a r d y ń s k i m  

P r u s a k ó w  u c h y lo n e  i t s t ,

D y r c k t o r y a t  rzeczj-pospol:tey Ligu 

ryysl . iey  postanowił  iuż następujących mi­
nistrów.* minisirem policyi  Dominiita Afse- 
reto ; mims tgt n  wewnętrznym i skarbu Ja­
na Rofs i ;  ministrem zagranicznych zw i ą z­
ków i spr ł w i e d ' i w c ś c i , Franciszka Ruzza ; 

ir.uisircm w o y ny  i marynarki  Marka  Fe 
derici.  Sekretarzem jeneralnym Dyre kto  
ryatw iest Sz c i ep a n Sommariva  , a  kom- 
mifsarzem przy trybunale kafsacyi  Fi l .p 
Losno  d’ Albenga.  _  Cia ło  p r a w o d e w c z y  
tey  rzeczypospoli tey  dało ayrekt ory atow i  

zupełną moc każdego x i ę d z a , lub cy wib 
nogo urzędnika g dy by  by ł  p o d e y r z a n j m ’ 

lu b  nie dopeło iał  sw eg o  obowiązku  , na*

r  a  25; M a r c a  1798-

tychmiasi  z urzędu z ł o z y ć  , i ieżel: zasłu^ 
ży ł  z kraiu w y p r o w a d zi ć  kazać.

O yc i ec  S. j f rzyoy ł  d. ao lutego d o  S i ­
enna 1 tam u Augustyanow w  klasztorze 
w y s i a d ł ,  gdzie iakie uaDręóce mogli  dal i  
rou mieszkanie. Wcnod ząc  do klz s a o r u  

-był O yc iec  S. od rządcy m ia s ta , od konsy- 
l iarza Mar lym , od pułkownika M a i e v o l r i , 
od swego  wnuka , k tóry  tam pierwey  b y !  

s tanął ,  i kilku Rzymskich prałatów przyy* 
mow any,  O yc iec  S. znayduie się w zu-  
pe łnym zd r o w i u , a lo  ścisłe inkog uto z ł - 
chowuie.

D n u  20 lutego wyje cha ł  Oycied  S 

pięć po wozow z Rz ym u ;  w p i e r w s z y m  
siedział  sana z Xciem Braschi  i w o m  Wnu­

ki em ,  (k tóry  potym pierwey  p o i e c b a ł )  i* 
szambeiafleir C a r a c c io l o , w  drugim , t rze­
cim i czwartym iegó d wo r  , a w p i ątym 

szły  bagaże.  Oddzia ł  F r a n c i z k i e y  o' ,  go- 
nil o k r y w a ł  go a i  00 gianić Toskani i .  T e ­

go  samego dnia wy ie cb a ło  wiele prałatów'  
z  Rz ym u 1 Neapolitański ambafsador XżJ- 
be lmont i  do Neapolu  a a z i d .
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Dai a  23 obchodzono w Rzymie  na pla- cenią żołdu z n a j d o w a ć .  Ż ą d a m y  wypła-  

eu S. Piotra ża łobny obrządek za jenerała cenią nam naszego żołdu  i tc w e  34 go* 
D u p h o t , i ca ł y  garnizon Francuzki  w  pa- dżinach.  Rachunki  każdego  korpusu iuż
radzie tam stanął.

T y m  c z a s o w y  rząd z ło żony  z 5 kon­
sulów , zatrudnia się wykonaniem ustaw,  i 
m a  moc  w  przypadku potrzeby  propono­
w a n i a  nowy ch.  Mieszkać  będzie w  Waz 
t yk a n ie  i w ka żdy m  g łównym mieście zie 
mi  Rz ymskiey  będzie t rzymał  swego  kora- 
mifsarza.  Będzie u formowane ciało pr a­
w o d a w c z e  ; ale iego u sta wy  dotąd nie bę­
d ą  w a ż n e ,  poki ich jenerał  kommenderuią- 
c y  Francuzki  nie potwierdzi .  Pod 5 k o n ­
sulami będzie 7 od nich mianowanych m i­
nistrów.  Będzie urządzony skarb naro 
d p w y ,  przy  którym 2 kommifsarzy zos ta­
w a ć  będzie.  Konsulat ma się piebawnie 
urządzeniem sąd ownictwa  zatrudnić.  Dla 
kr ym ina lny ch  sądów będą przysięgli  po ­
s tanowieni  i sędz iowie pokoiu mianowani 
d a  miasta R z ym u  będzie munic jpalność  z 
24 cz łonkow postanowiona.

Jenerał  Cervoni  oznaymi ł  pod dniem 
23 lutego , że tam jenerał  Mafsena  p r z y ­
b y ł  dla obięcia kommendy,  i że  odtąd , 

w sz y stk ie  urzędy będą pod iego rozk aza ­

m i  zos taw ać .
Mianowanie tego jenerała,  długie z a ­

t rzymanie  żołdu i z tey  okazy i  d. 24 lut*, 
g o  przez część wo y sk a  popełnione nieprzy.  
z w o i t o ś c i , sprawi ły  w officyerach i więk- 
s z e y  części  armii wielkie nieukootentowa- 

nie. Dnia 26 w y s z ł y  a manifesta z liczne- 

mi  bardzo  podpisami » w których między 
innym przytoczono;  ”  Żołnierz i officyer 
cierpią z niepłacenia żołdu nay większą nę­
dzę  , w  czasie gdy  do skarbu wielkie 
w c h o d z ą  pieoiądze.  Musi  się w skarbie 

w i ę c e j  mill ionow, iak  potrzeba do zapła-

got owe są. Ż ą d a m y  także a by  rzeczy,  
które pod różnym pozorem , z doraow i 
ko sc io łow obcych naredow pozabierano,  
z  któremi w  pokoiu źyieray,  natychmiast 
powroc one  zosta ły,  i ws zystko  do tego 

stanu pr zywrócone  by ł o  , jakeśmy do 
R z y m u  wchodząc  zastali.  Ż ąd am y prócz 
tego ukarania 2 łodzieystwa przez naszych 
własnych  kommifsarzy i wszystko  niszczą­
ce adminiatracye, które dzień i noc na szu- 
lerstwie t rawią , w R z ym i e  popełnionego.  
Masz O by w ate lu  Jenerale , nad temi 

r oz bo yoi kac n  władzę  , k tórzy  imię Fran- 
cuzkie upodłaią.  M ó w i e m y  ci o tw ar c i e ,  
ieżeli z o d w a g ą  nie wstrzymasz tych zdro- 
żności i nie ukarzesz ich autorow,  spadnie 
na ciebie nies ława i my  u w a ż a ć  cię bę* 
dziemy jako współwinnego.  Podchlebia* 
my sobie iednak , żeś ty zaw sz e  by ł  niewin.  

a y ,  i przysz łe  t w o y  postępowanie uchroni 
nas od podobnych zdrożności.  Ninieysze-  
go aktu poślemy kopią d y r e k t o r y a t o w i , i 
w  wszystkich'  dziennikach rzeczypospoli ,  
tey go umieściemy.  W e  d w ó ch  ięzykach 

ma bydź  w  R z y m i e  p o pr zy je p ia ny , ż e b y ­
śmy lud względem zasz łych  zdrożności  o 
naszey  przekonali  n iewinnośc i , &ę .

Korpus to off icyerow w y d a ł o  razem 

o dez wę  do Rzymskich  oby wa te l ow :  ”  M ę ­
żn y  k r o k ,  m ów ią  w niey,  który przedsię­
wzięl i śmy wc zo ra y  dla uratowania  nasze­
go  honoru,  i dla ukarania rabunków,  p r ze ­
kona w a s ,  że oDe nie Francuzka  armia , 
ale nikczemni ludzie w mieście tym popeł .  

nili. Dla dopięcia tego celu w z y w a m y  
k a ż d e g o ,  a b y  nam do Rotonda przyniósł  
wystczegulnienie  zabranych mu rzeczy zło*
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t y c h ,  m e b l c w ,  koni &c .  pod pozorem nego tam na walecznym,  jenerale Duphot  
k on try bu cj i .  Nic nas nie wstrzyma do u- z a b ó j s t w a .  Armia  Francuzka po ka z a ła  
czynienia mu sprawiedliwości .  „  Na koń- się i R z y m  zosta ł  wolny  ! Dnia 15 t. m.  
cu zabezpiecraia  ludowi  opiekę armii zebrany lud rozległey tey stolicy ogłos i ł  
Francuzkiey .  si? wo lny m i do swoich da w ny ch  pr aw na-

|Z Medyolanu. d. 1. M arca. zad po wróci ł .  De putacya  pr zys z ła  do
Dy r ek to r y at  nasz kazał  ka wal er ow i  mnie z tym oświadczeniem i ia wszedłem do  

Bufsi , Rzymskiemu posłowi  , o z n a j m ić  , Rzymu.  G d y  na kapitol ium wszedłem u* 
że się iego urzędowanie  s k o ń c z y ł o ,  i tyl- znałem imieoiem rzeczypospol i tey F r a n ­
ko iako pr ywatny  Człowiek może się tu cuzkiey  niepodległość rzeCzypoSpolitey 
z n a y d o w a ć .  M ó w i ą ,  że w Castiglione 200 Rzymskiey .  G d y  stanąłem w  tak n a z w a -  

ludzi pozwol i ło  sobie buntowniczego głosu ney bramie ludu,  ofiarował.1 mi de putowa-  
u ż y ć ;  ale narodowa g w a r d y a  z Montechi- ni roszczkę ol iwną.  Przyią łem i ą ,  i f l­
aro po spi es zy ł a ,  buntowników rozpruszy- ś w i a d c z y ł e m ,  że ona jeneTałowi Buona-  
ła  i wielu aresztowała .  Dyr ekt ory at  do- parte na le ży  , którego c z y n y  wo ln o ść  
niósł  ciału pr awoda wczemu o tym.  Rzymską* p r z y g o t o w a ł y , że ią  dla n iego

R a d a  wielka postanowi ła  uroczystość przyy muię  , i imieniem ludu tey  stol icy 
dla okazania ludowi Rzymskiemu brater- prześzlę.  Zleci łem memu bratu ż e b y  ci 
s tw a  Cysalpińskiego narodu , i zapowie-  oddał.  Ja winienem tobie ten sz cz ę ś l i w y  
dzenia przysz łego  połączenia się oby-  mom en t ,  że mogę wolność Rz ym sk ą  og ło -  
d wo ch  k r a i o w ;  ale rada starszych odrzu- s i c ,  za  co racz przy iąć  moią nieskończony 
ciła tę re zo lu c yą ,  i rada wielka  postano- wdzięczność.  ,, 
wi ła  tylko proste powinszowanie nowey  rze- Podpisano B erthier.
czypl i tey  R z ym s ki e y  przesłać.  Rada  star- P rzy  pieczętowaniu papierów d w o r u
szych potwierdzi ła także rezo luc yą ,  przez R z y m s k i e g o ,  odkryto  żelazną skrzynię ,  
którą dyrektoryat  upoważniony  i e s t , w y -  w  którey nader ważną  korrespondencyą 
płacenia pr owizy i  wierzyc ie lom banku S. znalez iono,  i tę brat jenerała Berthier dy-  
Ambrozego  i innycb za rok 1797. W y w o ź  rektoryatowi  pr zy wi ó z ł ,  
zboża  i handel  ryżem za.granicę w y i ą w s z y  Papiezk i  poseł margrabia Mafsimi  ,
T ur eck ą  pszenicę,  iest po zw olo ny .  który dotąd pod dozorem municypalności

Z  P a ry ta  d, 5 . M arca. z o s t a w a ł ,  iest uwolniony i zabiera się do
Papież  w y i ec h a ł  z  R z ym u  do Toska-  w y i a z d u  z Paryża ,  

nii , zkad iak m ówią  , m a  się do M al t y  W  w yżs ze go  Rena departamencie a-
udać.  resztowano bywszego deputowanego  M on-

Jenerał  Berthier pisał  d. 16 lutego z n i e r , z wielu innemi osobami obwinione-  
kapitol ium następujący list do jenerała mi o spisek przeciw rzeczypospoli tey ,  i do  

Buooaparte:  P a r y ż a  są prowadzeni.
”  Z w y c i ę z t w a  T w o i c ,  Obyw ate lu  Je- Ko rw et ta  la Chevrette,  która dnia 23

ne ra le ,  u łatwi ły  Francu< kiey armii marsz lutego do R o y a n  z Caieune p r z y b y ła  , wia -  

do R z y m u ,  d la  zemszczenia się popełnio domość wiozła  ,  że  fant d e put o w *D7
M
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M u n n a i s  u m a r ł ,  i i eB a rt h e l c i ny  cho ry  do j ) 0 Orieńt p r zy n r o w a d z on o  Duński  

szpi tala Caienny przeniesiony * ostał , i  okręt  hrabia Bernsćortf ,  z w y s p y  F^ancuz-
tam e wie lką  Starannością o p i t r y  wa ny  b y ­
wa .

O b y w a t e l  Ga  rat , poiechał  o a f s w o y  
urząd do Ne apo lu .M Księgarz Cocheris , 
k t ór y  za przedąwanie wstępu do D y k c y o  
osr za  P i y a r o l  a re s i to w a n y  b y ł ,  iest  iuż 
uwolniony.

T r a k l a t ,  przez który Muhlhausen w 
Sud<gali , z  okol icami  swemi  do rzeczypo-  
Spoiitey F ran cu ik i ey  wcielone zosta ło  , 
iest ud ciała p r aw od a w cz eg o  raty f ikow a­
n y .  T e r a z  test ciału pr aw oda wcz em u tra­
kt at  all iaosu i handlu z Cysa lpińską  rze- 
eząpospol i tą  , przed kilką dniami tu z a ­
w a r t y  , do roztfząśnienia podany.  Rada 
500 przy jęła  iuż w  sekretnym wydzia le  
ten t raktat ,  a  rada siarszych w y z n a c z y ł a  
do  przy ni sienią iey O onn rappertu kom 
mżfsyą.  Z . p e w n i a i ą ,  t e  Cy sal, ińska r z e ­
p k a  ki lką portami i w o y sk o w ą  marynarką 
powiększona  bę d z ie ,  p o niek-i rych za 

piianach we  W łos zec h  mówią.
Przed kilką dniami mówiono tu , że 

g łó w n a  kwatera A giclskiey armii do P a ­

r y ż a  przeiij  sioną będz-e.
W c z o r a y  poiechał oby wat"! Guingenć,  

iako  amb.. f s ,dor  do Tu ryn u W d o w a  

Cundorcel  udaie sie do Neapolu.
W Vercho  , w depart . imeni it  Pas de 

C a la i s ,  została iedna kobieta t a r  wisi. iem 
Duis<ms, sześciorgiem dziei i  3 eb^pcami  i 

3 dz iewczętami  rozwiązana  ; ale wnet 

wszystk ie  poumierały.
W s z y s c y  ludz ie ,  którzy z Pary ża  lub 

do P a i y ż a  z fu/v,ami i d ą ,  są z a t r z y m y w a ­
ni i eocaminowani, żeby  się pod pozorem 

polo wa ni a  rabusie nie wciskal i  do t*a 
r y t a .

k iey  cu krem;  inuykteaa & c .  ł a d o w n e  W
ostatnim poselstwie dyrektoryatu do c iała  
p r aw oda wc ze go  względem gie łdy i a g e n ­
tów handlowych , mówi  dyrektoryat  , że 
handel  Francuzki  t.-Kim by dz musi ,  iakim 
ieszcce nigdy n e  był-

N»rc-doiva g w a r d y a  kooca  , kióra 
przeznaczona iest do zabezpieczenia pu- 
b'iczny< h dróg & c .  , ma się z i t ,62ó g*ow 
skład;.ć , iednego d y w iz y y n e g o  jenerała , 
2 j  sztabofFicyerow & c .  mit-ć _  Tute vs ze  

konstytucyyne d u c h o w ie ń st w o ,  Eczpisi io  
iak s łychać zgromadzeń.e do obrania bi ­

skupa Paryzkiego.
Poczta l istowa za srę do wa na  iest k o m ­

panii h x pe r t  za 12 mil!: 400,000 hwr: oa 
rok , z których 3 mili: mus tą prrodkw-m 
bydź  płacone , a reszta w  d w o t h  termi.  
bach.  Fciczto»ve u r z ę d y  nie będą ca  po- ' 
tym tylko obrońcom o y c / y z n y  lub ich 

dzieciom d a w -n e .
O j y w a t t l  Ochs p o i e t h a ł i u ż  do B a z y ­

lei  narad.  _  Znarty G r eg oir e ' p is a ł  do W.  

Inkwizytora Hiszpańskiego , aby zniósł in 
k w i z y c y ą  w Hiszpanii

W Korsyce  są buntownicy pokonani.  
_  w  Paryżu umarł  d.  25 lutego , znany  
poeta o by wa te l  Mancif l i ,  by ws zy  Ni-
yern ois ,  Par Francyi  i Wie lk i  Hiszpanii ,  

członek akademii  na>k w Beri nie. Rodzi ł  
sięd  16 grudnia 1716 i na k-łka godzin pr/it-d 

swoią śmiercią na pisał ieszcze żartobl iwe 
wiersze do swego  'oktora.

Z Pezaro d. 24 L uteg o.
Dnia ig t. m. p r r y b y ł  tu wielki  cug 

a r n l l e r y 1 Cysalpińskiey , w części  z po l ­
nych , w części z  c i ę ż k i c h  armart złożony,  

i  więc ey  iak 30 wozow ammucicy i .  Nie
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k t ó r zy  t n o w i ą ,  i e  i o  Rimini Inny cug od 
24 a r m a t  2 wielą ammunicyyDemi  wo zami  

p o s z e d ł ,  i tak iak pierwszy ku R z y m o w i  
się udał.  Po l i tycy  nie mogą  poiąć dla 
czego tak w i d ki e  przeciw R z y m o w i  p r z y ­
gotowania  c z v n i ; ,  i rozum i $,  że to iakieś 

zam a ch y  oznacza.
Z Bru tiilli d. 25. Lutego.

Z Sas van Geat donoszą , że przed 
kilką dniami pokazała się na zachodzie 
S k j l  iy mata eskadra od sześciu rdżney 

wielkości  o k rę to w ,  które ku brzegom Ze 
l i u d y i  p łynęły.  Nie można  by ł o  rozeznać 
czy  to Hollcudfrskie czy Angielskie by ły  ;
iednak dorm śl  ia sie , że to kontra admi-*- * 1
rał  Story i  swemi  w Helwelfluis uzbroio- 
Demi okrętami by dź  musiał .  W oys ka  od 
armii  Reu u,  które w północnych departa­
mentach pr aw e skrzydło  armii Angielskiey 
stanów t  bę la , zgromadzała  się tymczaso 
w o  w Ltll  , Arras , Duai  i inny.h  mia­

stach.
Z L on d y n u  d. 6 . M a r c a .

Ostatnia poc?ta z Lizbony’ potwier­
dzą w ia do m oś ć ,  i e  Hi s z p a ń s k a  flot ta z ł o ­
żona z 16 l iniowych okrętow i 6 fregat z 
K » d y x  wy sz ła  , ale znowu tam n a z a d  p o ­
wróci ła  W nocy d. 7 nie będąc od 10 

Angielskich < k r e ‘ o w ,  kt óre Wim piloowa- 
ł  d ostrzeżona, w y s . ł a z a  pomyślnym w i a ­
tr m na m orze ,  i o d p r o w - d z iw s z y  d wa  

wielkie okręty z merkury uszem i kupiecką 
fU-ttę na zachód,  powróci ła bezpiecznie do 
p o r t u  narad.  Niektpre zapewoiaią  J‘Sty,  
i e  d w a  l in-owe okręty po pr ow adz i ł y  tę 

fl ittę kupiecką do po łuduiowey  Ame ryki 
i 14 ty lko  do K a d j x  nazad powrocj ło.  

Portugalscy kupcy  obawia ic  się bardzo 
*'*grożonego wpadniema Francuzów do 
Portugali i  i każdy  iak może ómyka  z s w o ­

im tnaiątklem. Bieg  wexlu 2 L iz bo ny  do 
Lon dy nu  bardzo spadł .

P a k e b o t ,  k tóry  ostatnie z L izbony  
wiadomości  p r z y w i ó z ł ,  stanął  w 5  dni w 
Falmut.  Przednie fregaty f lottv lorda St. 
Vincent  tak iuz b y ł y  His-panskiey f lot ty  
bl isko , ze ią widziały  do f t ad yx  wchodzą  

cą. G d y b y  lord Si. VinceDt o dwie godziny  
prędzey przed K a d y x  z s w o i ą  f lo l tą  oJ 22 
okręto w b y ł  s tanął ,  zapewneby  do b ' t u y  

b y ł o  przysz ło .  Admirał  Parker kommen- 

d e r o w a ł  oasztmi przed K tdyx  10 okręta.  
mi ,  nim lord St. ViQceDt nadszedł ,  który  

“ po odebraftey wi  tdomości w  4°  godzin z 
L izbony  do Biego p rzy by ł .  W spom uiony  
lord posy ła  przez p a k o b o t ,  który tu co 
moment o c z e k iw a n y ,  dokładny  o wszy st ­
kim rapport.  Niewierny ieszcze pe w ni e ,  
czy Hiszpańska f lotta miała tylko zamiar  
odprowadzenia  Hiszpańskich do A m er yk i  
okrętow do pew ney w y s o k o ś c i ,  lub e ty  
chciała z ł ą c z y ć  sie t  Francuzka  w Brest 
f lo t ta ,  ale Die znalazła tego ł a t w y m  do 
wykonania .

Niek'óre wiadomości  mówią  , ż e H  sz- 

pańska f lotta chciała odciąć eskadie a d ­
mirała Parker od 10 o kr ę to w ;  ale gdy  s ę 
ta z lordem St. Vincent z ł ą c z y ł a ,  powróc i ­

li Hiszpanie do K a d y x  narad.
W ez a r a y  pr zy by ł  Pruska pakebot  Z 

Kale do D o u t r ,  i pr/ywiosł  wi a d o m o ś ć ,  

że na potym żadne okię ty  do Kale nie mo 
gą iść tylko do 3 ravel ioes, i z e  w Kale na 
wszystkie okręty embargo włożono.  G d y  

rrąd teraz nie oioze dos ć b - d ź  okorres-  
pondeocyą zF<ar»cyą ostrożne,  wszystk ie  

li-.ty i pap i -ry  na pocztowych  okrętach 
by  watą ścisła przetrząsane.  Dwoc hsz pt e-  

gow Thtesk i Priest aresztowano iui  w 
Dowe r .
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Admira ł  Slarchau stdaął  z s w o i ą  eska­

drą przed Se kw a ny  , tak.  że miasta Havre 
i Rouen maią przez to wszelką  kommunika 

c y ą  przeciętą,
O b y w a t e l  Gal lois Francuzki  agent do 

w y m i a n y  n i e w o l n i k ó w , powroc i ł  nazad 
do F r a n c y i ,  nie chcąc naszego rządu roz 
kazu  s łu cha ć ,  że by  o i o  mi l  od Londyou 
mieszkał .  Ządanie iego  , żeby] Angl ia u w o l ­
niła wszystkich Francuzkich niewolników 
a F r a n c y a  Angielskich , zostało odrzucone,  

po nieważ  dyrektorya^znalazł  by  [się w  tym 
stosunku i ak  ieden do sześciu.

W ł o c h  Viott i  dyrektor  muzyki  opery 

odebra ł  rożka?  od Xcia  Portland opuszczę  

n ia  kraiu.
Pięć  aresztowanych  w Mar gat e  podey  

rżanych  osób Oconnor ,  F a y e y , A l len ,  L ea  
r y  i Binns byl i  iuż od tayne y  r a d y  kilka 
r a z y  s łu ch a ni ; ale wszystko co się ich o d ­
k r yt y ch  papierów t y c z y  w wielkim -iest 
t rzymane  sekrecie.  Wsorducie F * v e y  zna- 
lezioDo addres w y d zi a łu  ziednoczonych  
Ir lan dczyk ów do d y r e k t o r y a t u , w którym 

się na odwłoczenie  i spóźnienie w y l ą d o w a  
nia sw yc h  przy iac io ł  ż a l ą ,  i szczęśl iwe w y  
lądowanie  obiacuią,  ieżeli zaraz  przedsię­
wzięte będzie.  F a y e y  iest X.  katolicki.
Al len iest wnukiem Irlandzkiego lorda 
Longueyil l  i sukcefsorem iego maioratu.

P .  Francis Burdette chciał  za niego ręczyć;  
ale mu o d p o w i e d z i a n o , iż żadney  nie 
pr zy y m u ia  rękoymii .  Binns w s ła w i ł  się 
iuż b y ł  iako  członek korrespondu:ącego to­

w a r z y s t w a  Londyńskiego .
Przed 25 marca  maią się wszystk ie 

Irlandzkie w o y s k a  razem zgr oma dzi ć ._
Przez  b lokowanie  Francuzkich portow Da 
w p ł y w i e  S e kw a n y  da morza , będzie do- 

v o i  w o d y  do Paryża odcięty.

)( . .
W iadomośc i  nasze z P a r y ż a  docho­

dzą do d. 2 t. m. i don os zą ,  że dwie ar­
mie przeciw Portugali i  są przeznaczone.  
Jedna od 40,000 ludzi poydz ie  przez Ro- 
s e s , a druga od 20,000 od zachodu na 
Fuentarubia.

Korsarze,  nasi bardzo wiele przypro- 
w adzaią  neutralnych o kr ę to w . — Lord Brid 
port p r z y b y ł  do for sm ut  i zamyśla  pod 
brzegi  Francuzkie płynąć.  Potnocna flot- 
ta w krotce także do wyśc ia  pod żagle bę.  
dzie g o t o w a . — Lord  Moira powroc i ł  z Ir- 
landyi .  — Xżę de B e r r y ,  syn hrabiego Ar- 
tezyi  powroc ił  do Angli i  nazad .—, Przy  
K ork  leży  teraz 17 woiennych okrętow.

Z  K a d y x  d. 13. L u teg o :
Przesz łey  nocy wielka  nasza f lotta 

pod admirałem Mazarcdo  o d p r o w a d z i w sz y  

d w i e  f regaty  z merkuryuszem i inoe okrę­
ty do Am er yk i  i zachodnich In d y y  do  

pewney  w y s o k o ś c i ,  powróc i ła  do t u t e y . 
szego portu nazad,

Z Strasburga d. 4. M arca.
Do wia dui em y się, że nasze woy ska  ode 

brały  w kantonie Soloturnu zamek Dornach.
Armia jenerała Schauenburg wynos i  

30,000 l ud z i ,  a jenerała Brune 20,000, O .  
b y d w a . g d y  się iuż nieprzyiacielskie za ­
c z n ą  kroki ,  z 2 rożnych  stron Dieprzyia- 

zne kantony at ta kow ac  będą.  Kanton Bern 
miał  do 30,000 w o y s k a  zebrać.

B a z y l e y c z y k o w i e  wy s ła l i  d ep uto wa ­
nych do jenerała Brune z proźbą przedłu­
żenia zawieszenia broni ,  g dy ż  kantony  

B a z y l e i ,  Sc h a fh a u se o , Zurich i Lucern '  
chcą b y d ź  pośrzednikami między Fran cyą  

i Bernem.
W  tym momencie zapewnia ią  na no­

wo,  żekantonBernenski  u stą pi , co ieżeli się 

etanie,  o czym iednak potwierdzenia po-



t r z e b a , to nie L uc ern ,  ale Bern będzie 
stolicą nowe^ rzeczy  pospolitey Helwec-  

k i e/ .
Z B asztadt d. 5.  M arca. 

Ministrowie Francuzcy  odpowiedz ie­

li iuż na notę Deputapyi  Rzeszy-  O dpo ­
wiedź  ta ,  która w c zo ra y  pełnomocnemu 
Ministrowi Cesarskiemu przesłana b y ł a  

iest w tych w y raz ac h .
“  Niżey podpisani odebrali  notę de* 

putacyi  R ze sz y  przesłaną im wczoray w i e ­
czorem przez hrabiego Metternich pełno­

mocnego ministra J. C . |Mci . “
J‘ Oto iest ich na nią o dp o w ie d ź:
“  Rzeczpospolita Francuzka z otwarto-  

i c i ą  o ś w ia d cz y ła  zasadę od którey nigdy 
nń o d s tą p i ,  zasadę bez którey po koy  z a ­
w a r t y  b y d ź  nie może.  Przyzwoi tość ,  spra ­

wiedl iwość  i potrzeba w notach poprze­
dza jących  dowiedz ione zostały,  a wspólny  
Obydwóch mocarstw interefs w y m a g a  iey.

Rzeczpospoli ta  Francuzka  spodziewać 
się powinna  b y ł a ,  ±e s równą otwartością 
oddala jąc wybieg i  i !odwłoki  będzie iey 
odpowiedz iano.  T r ze b a  tey rozprawie ko 
niec po łożyć .  Ministrowie rzecrypospoli-  
tey  Francuzkiey  w z y w a i ą  więc deputac/ą 
R z es z y  , do wyraźnego oświadczenia czyl i  
p r z j s t s i e  lub nie, na podaną zasadę.  W  
Rasztadt  d. 14 Ventos ( 4  Marca ) r. 6 rze­
czy p osp oli Francuzkiey .

Podpisano Treilhard. Bonnier, 

Z Leydy d. 8. M arca.
Kotnmifsya do ułożenia konstytuCyi 

w y z n a c z o n a , uwiadomiła  po za wc zo ra y .  
Zgromadzenie nar odo we,  ł e  pracą swoią  
u k o ń c z y ł a ,  i proiekt sw o y  do druku p o ­
d a ł a ,  aby  w czasie dni trzech członkom 

zgromadzenia narodowego bydź  mógł roz­
dany.  Zlecono kommifsyi  zdanie swoie 

poda ć  względem epo ki ,  w którey sądzi
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przyzwoi tą  by dź  rzeczą rozpocząć  roztrzą­
sanie tego przedmiotu , tudzież sposob 
prowadzenia  go ! ukończenia.

Z  M adrytu d. 12. Lutego.
Rząd Hiszpański  w y d a ł  do sw yc h  mil 

l i c y y  r o z k a z y , żeby  pogotowiu do mar­
szu b y ł y .

Nim wielka Hiszpańska  flotta od 32 
l in iowych  okrętow i kilku f r e g a t ,  ia k  się 
iuż don ies ło ,  d. 7 na morze z K a d y x  w y ­
sz ł a ,  uważano  ha d wa  dni w p r z ó d  eskadrę 
Angielską od 9 l in iowych okrętow i 3  

fregat.  L in iow y okręt monarcha od 74 
armat  odzieli  się z iedną fregatą od na.- 
s i t y  flotty i do Vera  Crax  poydzie.  Port  

St. Lucar  b y ł  także przed wyy śc i em  flotty 

Z am k n ięty ,
Z  M oguneyi d. 2. M arca.

Srz od kow a administracya departa­
mentu Donnersberg w y d a ł a  pod d. 23 lu­

tego odez wę do mieszkańców tego depar­
tamentu,  w którey  uwiadomią ich , że  od­
tąd na zawsze  są do wielkiego narodu 
p r zy ł ąc z en i ,  i Ren nie odmiennie granicę 
Fran cyi  stanowi.  Już nie jesteście doda- 
ie , M og u n cy a n a m i , Pfa lcanami  i Dworno  
s t o w em i , ale F ra n cu za m i . ,s

W  tych dniach pr zybyło  tu wiele stat­
k ó w  1 ciężką artyl leryą  i ammunicyą.

Armia Moguncka  ma b y d ź  do 50,000 
w o y s k a  doprowadzona.  Gotuie się o n a ,  

iak tu utrzymuią , ’do d w ó ch  przedsie- 
wz iąś ć :  pierwsze {posunięcia się na p r a ­
w y  brzeg R e n u , ieżeli  okoliczności  w y m a ­
gać  będą;  drugie obięcia Ehrenbreitsteii.  
i [Filippsburg. Growna kwatera  jenerała 

Hatry  w ktotce do Wetzlar  ma b y d ź  pr ze­
niesiona,  a około Ftiedberga o bs er w a cy y -  
na armia Francucka  z 30,000 ludzi  ma się 
u fo rm o w a ć,  i w przypadku potrzeby  prze­

ciw brapkonii  postąpić.  Na  W o r m sp r z e -
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s i ł y  dwie pó łb ryg ady  do Oggersheim,  
okolic Manheimu, dla oczekiwania tam 
dalszych rozkazów.

Do K t l ,  gdzie od nieiakiego czasu 
mało co wo y sk a  by ło,  p rzy by ło  znowu 400 

republ ikanów,
Z  Kopenhagi d. 6. Marca..

Na żądanie tuteyszego F>ancuzkiego 

min stra,  ob yw ate la  G ro uve ! l e ,  oznaymio- 
d-o Duńskim- oSicyerom i innym- osobotnj  
które Francuzki  order dla za słu g i  od prze­

szłego rządu o t r z y m a ł y ,  z,e. tego orderu 
odtąd u ż y w a ć  niemais,

Ogłoszony w Angielskich pismach P ,  
Snnberg , k t ór y  r d  tuteyszego dworu do 
ministra naszego w Londynie miał  lydź* 
wy sta ny  , nie test żadnym wysłańcem na­
szego d w o r u ,  ani od oiego żadnego zlece­
nia nie miał.  „  ZSztoKolmu donoszą ,  że 

k»ól Szwedzki  poiedz iedo  Pomerani i ,  Ber.;, 
boa  &c.

Ż  Kliitrii d. 25, Lutego!. 

R e p u t a c j a  regencj i  PaszŚy na dniu 
d z is ie jsz ym  odebrała od nnóistrA Pruskie­
go w P ary żu  Saftdoz - Rollln , h s i  następu- 
i ą c y ,

Mościpanow-ie! “ Simiśter zagrani 
cznych zw ią zk ów  św ieżo uwiadomił  mnie,, 

że  dyrektoryat  w y k o n a w c z y  posłał  rozteaz 
Francukłtiemu koramifsarzowi Rudler,  za­
wieszenia wszelkich kr ok o w ściągających 

się do zaprowadzenia nowego porządku w 
p r o w i n c j a c h  wasz yc h.  Rozkaz te ni es td o -  
wodem szczerości  dyrektoryatu,  i jedynie oa 
odebraną wiadómośćr o wykony  waniutych  
kr oko w zaszedł.  Spieszę s i ę M P a n o w i e  z do­
niesieniem,, Wam o tym i powtórzeniem za.  

pewoirnia uczuc iow , z któremi iestem & c ,  

t? P ary żu  d. i s  'utegn 1798!
PndpiscDO Sundo£- R ollin .

O d dn io ś n u u  p r z e s z ła  tędy 6 b a ia l io -
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now piechoty i d w a  sz wa dro ny  husarow.
Wsz yst k ie  te w o y s k a  udaią się ku Nime. 
gen oprocz "4go szwadronu husaraw , k t ó ­
ry podług nowego  rozkazu do Bruxell i  u- 

dać się m a,
Z  B erlin a  d, 24. Lutego

Kominifsya skar bo wa maiąca zlecenie 
pr ze jr ze ć  ca łkowite  systeroa skarbu świe­

żo mianowaną z o s ta ł a ,  która ma r o z w a ­

ż y ć  i rozstrząsnąć przedmioty n a j w i ę k ­
sze/ wagi .  K o m m i f t y a U  w którey czteroch 
ministrów stanu prezydow. łć  będzie,  mia­

ła bardzo obszerne searetne ins lrukcye,  
odebrać ,

Z  Ratysbony d. 24. Lutego.
N»  dniu 21. zaszła  rezo luc ja-  seymtt 

przyznaiąca osobom' .należącym de  kjn* 
cel laryi  izby W et t la rs k i ey oa d2 « y cz ay ne jr '  
gratifikacyi  ó tys ięry  talarów Cesar-k ich ,  
wna d g ro d ę  sz k ó d ,  które w czasie w o y n y 1 
pcuit ,li su.nrct t» Z pr ow izy i  od hupitfc- 1
ł o w  izby  wzięta  będzie.  Hrabia Legeu i 
Hobea  - Gcrolseck podali se ym ow i  mecno. 
rya ł  w ktorvm żąn aią ,  a b y  przy  maią-  
cy ni się w krotce zawrzeć  pokoiu z a p e w ­
niono im >y na dg ro d ze n ie  za ponosione stra 

ty,  które blisko do dwóch mili. ryo ,  wy-- 

noszą,
Z F rankfurtu  d  27. L utego.

Król  Jmć Pruski zamyśla  odb yd ź  po- 

droz d o  rożnych sryeich pr ow in cy y ,  Dzicn 
26 maia iest przeznaczony do wyiazdu.  

Król  Jmć przez Pomeranią i  Gdańsk uda 

się do K r ó l e w c a ,  a nazad przez W a rs za ­
w ę  W roc ła w &c .  po wracać  będzie.  Dla 
oszczędzenia koSztow i czasu poddanym 
swoim Król  Jmć po stanowi ł ,  że  u roc zy ­
stość wykonania  przysięgi  wierności  iedy  

nie tylko  w krórtewcu i  Ber l inj.a o d b y w a *  

•ię  będzie.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i E D z i s i ą  D n i a  a j  M a r c a  1798.

Z  B a zy le i d 3 . M arca. carskich okry waiąc yc h  w  tym mie jscu  grś
P o z a w c r o r a y  rewno zc doiem rozpo- nice a ttakowała  •' 8 sztuk armat i aoo nie- 

ęzęły się nieprzyjacielskie kroki przeciw wolnikow za b r a ła ,  z których wielu iest 
kantonowi  Soloturn, Francuzi  na s t ra i  w y ż s z y c h  offtcyerow. JeDerał iSchaueo- 
przednią Szwaycarsfcą przy moście Dor  bourg o godzinie 10 z fana przed miastem 

nach. uderzyl i  r w k r o c z y l i  do tego miasta;  Soloturn stanął* gdzie wo y sk a  Sz w a y ca r -  
usi łowal i  poiym siłą odebrać z a m ek ,  ale skie po kilku wystrza łach z armat  cofnęły  
wkr ótc e  poznal i ,  4e bez artyl!eryi  obiąć się b y ł y .  Jenerał  F r a n c u z k i , w e z w a ł  mis- 
go nie potrafią.  W c z o r a y  z armat i moz- sto do poddania się w pół  g o d z i n y ,  grożąc 
d z i e r z o w  szturmowali  do n iego:  garnizon w przypadku opt ru opanowaniem go sztur 
z a m k o w y  dzielny d a w a ł  odpór  i dw óc h m em ,  wyrżnięciem garnizonu,  spaleniefl) 
krotnie do cofania się ich przymusił ,  uim cię miasta i że  oaymnieyszy w  t ym  punkcie 
żk aa rt y l l er y a  nadeszła zHuaingeo.  Dzistay opor naczelnicy rządu g ł o w a m i  s w e w i  1 

dopiero postrasz l iwey  kanonadzie zamek przypłacą.  Na takowe Wezwanie miasto 
kapi tulował .  Droga  ko lomoa Francuz- się p o d d a ł o : Francuz i  0 godzinie 11 weszl i  
k a ,  która na dniu 1 udała się ku Thier-  <Jo Soloturn,  arsenał  obięl i ,  mieszkańców 
stein,  a t iak oy  ała małe korpus wo ys kS o-  rozbroi l i ;  jeDerał Schauenbourg więzienia 
loturoskich, które do zamku się schroniło; o tw orz yć  ka za ł  i wolność s iedzącym tam 
lecz Francuzi  tego samego dnia szturmem patryotom przywróci ł .  O tc  Są urzędow- 
2ainek ten odebrali.  _  T r ze c ia  kolomna ne pisma naszemu zgromadzeniu narodo- 
ektadaiąca korpus armii  na dniu s bardzo wemu dzisiay od o b y  watela* Mebgaud u- 
rano ruszyła * Bienne, udając się ku Beu- dzielone.
ren wioski  Beroenskiey.  Koloranę tę pro- Jenerał hommenderuiący arm ie E rguel
w a d z i ł  jenerał  Sc hauenbourg ,  i między do obywatela M enguud , m inistra Francuz- 
Lcngnau i . G o tU ta d t  korpus w o y s k  S a w a y  kiego p rzy  kantonach h clw eekich  w
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h i .  m Z M oturn u  inui u  ou i>
C* w  roku 6  t l  e t/ypospol i te ;  i edaey  i  nie- 
roz dz i e laey .  Spieszę się z  uwiadomieniem 
C>ę, że dzisieyszego poranku at ta kowa 
Jem i odebrałem wieś Lengnau.  Ztamtąd 
a ż  do  tnieysca tego wszystko  ustępowało  
broni  wielkiego Narocu.  Os im armat, '  
w o z y  i mtFiinicyyoe i 200 ludzi  w  ręce 

Hasze w  padło .  P o m ię d zy  Biewolnikami 
Wielu Się w y ż s z y c h  of f i cyerow znayduie.  
“W ezw ał em  miasto Soloturn o  godzinie 
10 ,  a  o godzinie 10 i pó ł  bramy mi o- 

tw orz ono .  M a m  honor pr zy łą cz y ć  Ci  ł o- 
pią  wezwania .  Naka za ł em  senatowi  m-e- 
Szk-iucow rozbroić.  Poszedłem sam w y ­
puścić pa iryotow Da wolność.  Uż y łe m  
wsze lkich potrzebnych ś r z o d k o w ,  a h y  w 
Całym kantonie, nasi waleczni  bracia broni 
» w y ę i ę £ y l i , i ż e b y  zap ew ni ć  panowanie  

wolnośc i  , która sama t y lk o  szczęście 
w s zy *  ' t i ch . ludów stanowić może.  Będę 
nsjał honor oooieść Ci  o w s z y s t k i m ,  a b y m  , 
o k a z a ł ,  iż  r*y mę za d o s y ć  zaufaniu dyre- 
ł t o r y a t u .  Pozdrowienie i braterstwo.

Podpisano Schtuenbourg.

P  S* Aisena* i w a ł o w e  armaty  są w  
naszy ch  ręku.

Kopia wezwania , ( ktorego orygiua ł  

r pwpie  rak 1 odpowiedź  senatu, dyrektorya-  
tpwś  przestani  b ę d z i e . )  D o J P . Jenerała  
„kom m enderui ictgo w Soloturn:  ”  M iści

P a n i '  jeuerale ■! P ) r e k t o r y a l rozk aza ł  ■n.i 
o b i i ć  miasto Soloturn i iego przy ległości ,  
pr /yd  aiąc , iż ieżeli pa ym n ie ysz y  opor u- 
Czrniony  będzie , lub iedna kropla krwi  
Pran'it.zkńry rozlana,  Członki regencyi  mająt ­
k i  m i gło t* emi będą 2* to w odpo w i e d z i , i 
pamiętHrt i s?r istną uczynię  sprawiedliwość.  
Uon.e W.Pjjn c  w d i  dyr .k torydtu  czloa- 

k e m  Waszego rządu i  bramy iSoiwiurnu

wo y s l . om  Tepublkanckiin otw orr .  D l a  
namyślenia się p ó ł  godziny  daię ci czasu 
po upłyuieniu tego , miasto zapalone  i gar­
nizon Wycięty b ę d z i e . ,,

Podpisano  Scftauenbourg.
Urzędowne doniesienie o tych  w y p a d ­

kach zatrudniło dz i s ia y  nasze . g r o m a d z e ­
nie narodowe.  O o y w a t e l  Burkh irdt - Ise- 
ttó w n i ó s ł ,  źe uczynione będzie o b y w a t e ­
lowi  Mengaud podziękowanie  za udzielone 
te w a d o m o ś c i , i radość zg iomadzenia na­
rodo weg o  z powo du tych szczęśl iwych '  
zdarzeń oświadezona  zostanie;  aie o b y w a ­
tele Legraud i Yischer p r z e ł o r y w s z y , ż* 
Soloturoczy ko wie będąc S«waycaratni ,a{za-  
tym sprzymierzeńcami  Bazy iei ,  nic przystoi  
a b y  zgromadzeni* w podobnym przypadku 
uczucia radości  ok az yw ał o .  Przystąpiono 

na wniosek Purkhardt-Isc l io  do porządku 
dniowego.

Zgromadzenie nasze nar odowe nie- 
moiey okaza ło  stałopci w Interefsie e t -  
i n i e y s z y m . iesicze : O b y w a t e l  Meu-

gaud żą dał  na p.smie pozwolenia  na p r z e y  
ście 6 tys ięcy  w o y s k  F r a n cu zk ic h ;  zgro- 
madzrnir  po st a n o w i ło ,  że się nie pr zyc hy .  
l i  do tego £ ą d a i " a , *hyba  gó j  by siłą przy  
zniszon b y ł o ;  wysła łc .  3 de pu towanych  z 
grona s w z g o ó o  oby  watela  M.-njęaud, dla 
uczynienia mu dzielnych prz^łozeń i c ide-  
putowani tak d o b r z e  swego  poselstwa do- 

y e ł o - l i , że obywate l  M eng iuu  odstąpi ł swo-  
iego żądania.

Dow^aduiemy s ię ,  ze ne go cy ac ye  mię 
Czy deputowanemi  kantonu Berneńskiego 
i jenerałem Brune w Payern zataz  po r o z ­
poczęciu zerwane z o s t a ł y ,  i ż e . tegoż s a ­

mego dńis , ktorego jenerał  Schauenbourg 
a t t a k o w a ł  So loturn,  j e n r a ł  Brune B.>roe 
ZŁ.uł a t u k o w a ć  i ale ż a d n e j  pewney  wia-



^  H  ^  .  . .lo tn o śc i ttam tey  strony nie mamy. podług takiego in i t  demokraci większy w p ły w  
gazet Strazburskich odebrano tam  na d riu  otrzym ał?, dał rozkas- pod d. * „  swemu 
6 wiadomość o w t i y ś c i u  generała Brune uo 1 ontinieisow l, a b /  w przypadku^zerwania 
B e r n a . _  Wielka  l iezba mieszkańców kan- nego cy ac y i  cofnął s ię,  i .u la  tego Francuzi  
toou Si.lotufn w czasie wpadniema Frau  m ó w i ą , że ty l ko  zkantonami  Soloturńskim, 

cu zow  schroniła się do kantonu Bazy le i .  Beruensk.u? i f r y b u r s k i m  w oyac prowc- 
L p e w m a i ą ,  te kanton l u n c h  gdz ie  od nie dzą.

U  O N I  E  S 1 f i  S  1 A ,

Dnia  8 maia 1798 roku o 9 godzinie t  rana w, kancel laryi  P r o m m t a  białego na* 
Itępuiące re«iluości przez publ iczna l i cy ta cyą  w  arędę puszczone będą:

1) Promnicka  m u ro wa ra  wiezdn 1 karczma , wraz  zwyszynkiero  wma,  n i o d u ,  p i w a  
i gorza łk i ,  który iednak przez cbrześciańskiego karczmarza  sz y n k o tr a ry  by dź  po* 
winien,  a żyd z i  od tegoż w y ł ąc za ią  się, od dnia 24 czerwca  1798 dc tegc *a- 
mego dnia roku 1799 >>a ieden rok. Cena fiskalius cry l i  pierwsze w y w o ł a c ie  -iest 
tercźuirysza  a endowne ąuantum . . i 200 Zł. Ryń.

t .  Goizelnia w Zielonka' l i  wraz z w o l n y m  miodu,  p i w a ,  w i n a ,  i gorzałki  paleniem, i  
w y sty nk ie m  w Zie-forkads i Tr o i an o wi ca ch  , k.óre trunki ty lko  przez chrześcia- 
now szynko  waue bydź  powinny od którego ży d z i  wyłącza ją  s i ę ,  od 24 Czerwca 
1793 a* do tego samego dnia 1799 rai  u.

Cena  fiskalna tey p>op c a c j i ,  do którey  także i c ło 1  mostu t am te jsz ego  na le ży  
i< st . , . . . . . .  . . . 8°o Zł .  R y ń

3)  M ł y n  tak z w a n y  Promicki  o trzerb ko łach  i i edóey  Stępie n* trzy po sobie nASt£- 
puiąc i  l cla to i:st: od 24 czerwca  1798 aż do tego samego dnia 801 r o k u ,  

B r e i i i m  fisci iest.- . . . .  .  . . 375 Z ł .  Ry ń.
ĄJ Młi  o tak zw an y  wielki  w  Z i e l en ia ch  o t r z i c b  k o ł i c h  , do którego pod 13 korcy  i  

20 g a rcy giuntu ornrgo należy cd 1. Ilpca roku 1798 aż  do ostatniego cze rwc a  r o ­
ku .301 na trzy lata. '

Tera*nieys*e  arendowrre quantum pozostałe w  summie . I 44°  Zł* Rj  ń. 
które pro pj-rtio fiscy waięte będa.

Ź / c i ą c y  sobii u 'v o ivcy  are«dy*zechci  się na dn!u 8 maia 1798 r o k u ,  do k t ó ­
rey l i cy ia cy i  tenże dzień naznaczony i rsl  u Prc mm, kiey k a i .e e . ary 1 z w a d i u m ,  cz y l i  
zareczuyrn,  które czwartą  część każdey Ceny f iskalnry importuię o godzinie 9 z rau* 
2uav do wać.

Co  się *a = tyczy  kontraktowych obrębow o t ak o wy ch  każdemu w o lu o s ie  będzie w  
tu le y sz y m  Promnick.m ur iedz ie  dowiedzieć

Ży dzi  od Areudy rnłyi.qw całkiem s i ę w y l ą r z a i ą  W Promniki* dnia 10 M a r ca  
1798 roku.

Od Prefektury J. C . K .  M.  dobr kam-ralnycb  Z ło ty  czyni  się każdemu w ia do­
m o ,  iż da dniu 1 miesiąca czerwca  roku ter. o godzinie gley  przed południem będtio 
l i c y t a cy a  dzir «ę«.iny . y t y c z u e y  do tychże  dobr  na leżącey  , która w ię ce y  sLaiącemu 
na rok leraźaieyszy  przedana Sędzię.

Na pre' ium fisci w y zn a cz a  się.
W s i  Krobi* lec . . ,  5$ J  r tn  30 Kr

L u k o w y  . , .  130
K a d o s k i  . , ,  3 - 7  .  43
U y s z a d ł o w  . . ,  i 0o .  4^



)( *3P. )(
OezioeK » .  141  .  j r
K ły  e tan ów  . , 155
Mał yc  . . , . 187 30
Skrzyń ■ . * 397 . 30
D u b r o c t y c  . . . >30 • 30
Gnłembiow . . . 126

K tó b y  sobie ż y c z y ł  z w y ż  w yr ażo ną  dziesięczynę k u p i ć ,  powinien będzie iota 
•zęśc wy raż ony  summy przed l i c y t a c j ą  z ł o ż y ć ,  bez złozenia żaś tey kwoly  nikt dó 
l icy towanie  przypuszczony  nie będzie.

O  innych konciyryach można każdego czasu w k  ncellaryi  Z łoc kiey  po wz ią ić  
wiadomość.

W Złocic  dnia u  M ar ta  1798.

Pod '  ie się do nv» f lechpey w i a d o m o ś c i , i i  i a  Zw ierzyńcu  w pałacu subNro.  
486 a« pr/yiśdź ma) .ce W ;t Ikanocae święta przez lato r. t. dla państw tamte ogród 
iedtn pu j tr za  się w  ( iu»rżawę , gdzie ora: g d y b y  kt* zechciał  (  podług upodobania)  
tamże także szynk z zyskiem by z e ł e ż y ć  mógł.

Respective W .J m ć P a n o w i e ,  k t o r i y b y  zechcieli  na bydź  takcwey  a r ę d y ,  zechcą 
tia K. głrwnvKv rynku w ł ‘ lrp-e od narożnie/ kemieii  t y  sub Nro. 355 , ze sz ew s k i e j  
ul i cy  w t h o d z ą c e y ,  się uw iadorTć  ; . oraz się przy tym  i tszczę n in ie jszym wiadomo 
cz yn i ,  iż tamże cegieł  palonych wielkiego gatunku,  także i świeżo przepalonego,  in­
ko  gaszonego w a p n a ,  za s ł u ż b ą ,  i pou. erua cenę dostać żnozna.

■ > • • •
Podaie się publiczności  00 wia do m oś c i ,  iż z mocy reso lucy i  sadu woytowsti ,  

ław niczego  miasta J . C . K .  Mci Kazimierza na dniu (3 miesiąca, rna.ca roku 1793 
z a s z ł e y ,  brdzie się odprawia ła  l i c y t a c j a  karnieoicy Strauzowskiey  w  mieście tymże  
Kazimierzu stoiącey Nrem 12Z ozn aczonej  k tórey  pretium czyl i  wartość przez taxa- 
torow tnieyskieb ułużuna jwnoosi. y j i jnmę z ł  "Pol 49376 gro,  * 0 r to w  Ratuazu mirsta 
rzeczonego Kaz.rrreria. z rana ogodzime dz iewiątey  przed południ >m na dniu ig mie­
siąca blisko przyszłego kwietnia r o k u 1798. Życzący sobie t a k o w e j  Dabycia maią 
się tuay d o w a ć  w mie jscu  i czasie iako w y ż e j  wyznaczonym.

Z mocv dekietu C  K. sądu srlacheckiego Krakowskiego l i c y taęya  rzeczy  ru­
chomych tudzież koni i i!rzody no niegdy urodzonym Piotrze Wło cki m pozosta łych,  
roku teraź nie jsz ego , dnia 3 kw fctqia o godzinie 9 przed południem zaCiyraC 1 nie­
przerwanie eż do skończeuta c u g u ą ć s i ę  będzie w  domu Stanisława Lub owieckiego  
w  mieście K l tp ar zu  pod Nrem 4

K ory  1 cioski komornik Krakow ski
C. K .C  sądy szlz.ct>efkieKrakowśkie zarhnduiey galicyj u~iadomiaj« tym edktern i m ’. P. M i.

. chała 1 omie kiego , niegdyś Krzysztofa i Alexandry i Strufsow Tomicki :h m ałżonków, s y n a ,  od 
lat przespło iuż 4ortu uieprzy tomnege , i o którym , gdzieby się ż n a y d o w a ł , źadney nieuiasz wiado. 
mości ze Pan Mi h a ł  Torr.icfei pod dniem 15 lutego 1758 B- u ‘ ądow tych dupraszał s ię ,  a ieb y  
M ichał Tomicki za zmarłego by* ogłoszony.

Stosow.iie przeto do prawu cy w ln e g o  części l lgiey §• *<Ś4!go Wyznacza mu się iako nieprzy­
tomnemu kurator w osobie adwokata Stanisława Za zeckiago, i on pozwany upomina się: żeby się 
w przeciągu ,roku od daty edyktu ninieyszegn s taw ił ,  o życiu swoim i mieyscu przebywania sądom 
tottyszym .loniosł: iako też żeby kuratorowi wyznaczonemu potzebne o swey osobie dał uwiado- 
m enfe, albo inhe. o-robie obrał patrona i tego sądom tym wym ienił;  inaczey bowiem po roku upły . 
a i o a y n , na snocy ( .  *<4. wspomnionego p raw a, l a  zmarłego ogłoszony będzie.

W  K ri kow.e d- »J lutego 798.
Pod niekytnosci JW . P rezes*

Z  Rady C. K sąd o* izlacheck Krajowe: zachód: Galieyi, 
f i  iis 3, Stycznia 1798

N a  G ro d zkiej ulicy p ed Nrem **} u JP. Jozefa Jerzego Trafslera P rn karia  i Księgarza iuay 
dale «ij «o apiiedania p n  edni Spirytur m ydlany : Pasrecika i ł t w a r t o w a  pa  s t. poi. 4 (n a tu k o w z  
j a  i i ,  s ,  połkw atoikow a po z ł.  » •  ozerekwatorkwwa po gro. 15.


